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Pod wpływem „Głosu Ameryki" weszli na drogę zbrodni 

Mordercy Martyki 
stają dziś przed Sądem w Warszawie 

WARSZAWA. - 18 BM. PB.ZED WOJSKOWYM SĄDEM 
BE.JONOWYM W WARSZAWIE STAJĄ CZŁONKOWIE BANDY TER­
RORYSTYCZNĘJ, SPRAWCY Nm.CZEMNEJ ZB\tODNI - MORDER­
STWA STEFANA MARTYKI, WYBITNEGO ARTYSTY I KOMEN­
TATORA POLSKIEGO RADIA. 

NA ł..AWIE OSKARŻONYCH ZASIADAJĄ: Kll.YSTYNA 
~IETZGER, RYSZARD CIESLAK, LECH SLIWmSKI, TADEUSZ KO­
WALCZUK, BOGUSŁAW PIETRKIEWICZ. MARIA KARSKA. STA­
NISŁAW HRYWNIAK I KAZIMIERZ ICKOWICZ. 

Oskarżend zdrajcy narOO.u rekru­
tują si~ w większości spośród b. 
obszarników, spośród •odpryskóW sa 
naeyjnej kliki - grabarzy Pol'ski. 
spośród tej nielicznej grupy b. 
AK.-awc6w, którzy nie chcieli $ię 
włąezyć w nurt pracy całego naro­
du, wreszcie spośród niektórych 
grup wYchowanków b. reakcyjnego 
harcerstwa. . 

kiedy pa'tos na~ budownictwa 
porywa nawet tych, którzy dawniej 
błlłdziH - garstka zdemoralizowa 
nycl.1 do szpiku · kości bandytów, po 
isluszna nieustannym wezwaniom 
do dywersji i zbrodni płynącym z 
„Głosu Ameryki" stacza się na dro 
ge rabunku, morderstwa i szpie­
gostwa. 

(Dal~ ciąg na str. 2). 

Entuzjazm ludzi pracy miast • WSI • 
I 

wyzwolił nowe rezerwy „ w Łodzi i woiewództwie 125 ·tysięcy robotników 
i 1200 gromad bierze udział w czynie .„ Hutnicy zwycięsko realizuiq swe zobowiązania 

()bok nie nstaJąeej falt meldunków o nowych podejmowanych wciąż ny dobowe. Swe zobowiązanie wy­
zobowtązaniach dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodowego konała również załoga walcowni 
I uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) nadchodzą już informacje z frontu dając ponad dzienne plany 1.620 
walki o realizację podjętego czynu produkcyjnego. Swiadczą one o t.ym. ton wYrobów walcowanych. Am 
te wielki entuzjazm pracy, jakim masy pracują.ie witają oba te histo- b i'tnie walczy również o pełną 
ryC'llne wYdarzenla, dopomógł wielu przodującym załogom wyzwolić no- realizację swego zobowiązania zało­
we rezerwy produkcyjno oraz przy czynił się do zwiększenia sukcesów 

1 

ga wielkich pieców. 
w walce o plan. 

Według ostatnich obliczeń w Ło- Siewy zbóż ozimych chłopi. z tej I .:.1' ' 
dzi i wojew&;łztwie zobowiązania na gromady zobowiązali się ukończyć ,4 
cześć wyborów do Sejmu Polskiej do 1 października, czyli o 5 dni WCZP 'I 
Rzeczypospolitej Ludowej podjęło śniej niż w roku ubiegłym. 
już przeszło 125 tys. osób z około W pow. kutnowskim do czynu 
650 zakładów pracy, w tym około produkcyjnego przystąpili ostatnio 
50 tys. pracowników przemysłu mieszkańcy gromady Nowe, którzy 
włókienniczego. zobowiązali się m. in. do 1 paździer 
Również już przeszło 1.2oo gro- nika wykonać ":"' 105 proc. roczny 

mad woj. łódzkiego przystąpiło do ?lan s~upu zboza, w ll~a p~~-;; 
czynu produkcy·nego. zywca i w 135 proc. - p n p 

. J . mleka. W tym samym terminie u-
<?statm~ cenne zobow!ąza:i1e pod- regulują oni należności finansowe 

jęh chłopi gromady Pytowice, pow wobe~ państwa. 
p~o~i:kowskiego. Po~tan_owlli oni pod Do wielkie j fali zobowiązań pro­
mesc o 1 q ~da~nosć z hektara dukcyjnych podjętych dla poparcia 
przez stosc;iwame s17""";1 x:zędowego, Programu Wyborczego Frontu Na­
wapnowame gleb:f l s1ame oczysz- rodowego I uczczenia XIX Zjazdu 
czonym i zapraw1~nym ziarnem . o- WKP(bl masowo włączyły się zało­
raz p:zez wy~on~me orek głębokich gi hutnic;i;e. 
pod siew roślin Jarych. Napływające już p ierwsze meldun Pod wpływem płhteco słuchania 

zlejąeego nlenawtśclą do wszys-t­
kiego co polskie I postępowe "Glo 
au Amenrkl" weszli oni na droce 
morderstw I rabunków, 11 której 
konsekwentnie .toczyli się w ba.g 
no zdrady namdowej - szplego 
atwa na rzec.is a:entur Imperia­
listycznych. 

------------------------------- ki ' hut mówią o wielkim entm:ja­

Wymowne świadectwo przyiaźni 

W okresie kiedy naród ogrom­
nym bohaterskim WYsiłkiem budu­
je siłę i wielkość Polski, w okresie 

Ogromne znaczenie porozumienia 
zmie załóg robotniczych w realizacji 
podjętych . postanowień i w przeła­
mywaniu trudności w wykonywaniu 
planów produkcyjnych. 

Na czoło realizatorów czynu pro­
dukcyjnego w hucie ,.Batory" wysu 
waja się stalownicy, którzy zreali­
zowali już swe zobowiązanie w po­
nad 50 proc., sprawniej organizując 
pracę i przyśpieszając czas wytopu 

zawartego po_mi11dzy ZSRR i Chinami 
W Wars-zawle na zapleczu allcy NOWJ: 

MOSKWA. - Omawfająe wszech 
stronnie porozumienia osiągnięte w 
toku rokowań, jakie odbyły się w 
Moskwie między rządem ZS·RR a 
delegacjll rządową Chińskiej Repu­
bl.lki Ludowej, dzienniki moskiew­
skie stwierdzaj~ z głębokim zado­
woleniem, że rokowania te są wy­
nwwnym jwfadectwem aal.uegc u­
trwalenia l rozwoju przyjaźni mię­
dzy dwoma -.vlelldml krajami sprzy 

Zywność z ZSRR 
dla głoduiqcych 

Hindusów 
MOSKWA. - Statki radzieckie 

„Karaganda" i „Admirał Uszakow" 
wyruszyły w drogę morską do Indii 
wioząc ładunek zboża i żywności 
dla głodującego narodu hinduskie­
go. 

W rozmowie z ~stawfole1em 
d?.lennika „Komsomolskaja Praw­
da" członek załogi statku „Admirał 
Uszakow", komsomolec F . Riakszyn 
oświadczył: Nie działa i nie czołgi 

Na kilka lat przed planowym wyrębem · t ·" d · · · 
Jasu przystępuje się w lasach sosnowych wiozą S atk1 ra z1eck1e do innych 
do tywlcowanla. Uzyskuje się przez to I krajów, lecz żywn9ść dla głodującej 
bardzo cenny surowiec dla przemysłU ludności. Pracujemy w imię pokoju 
chemicznego, nie zmnleJszaJllc wartości na całym świecie. Dobitnym dowo-

samego drewna. dem tego · t l · 5 1 tk" 
Jli'a zdjęciu: tywlezarz Eugenluss Łazew- . Jes Pan nowe3. - a I -
11kl z nadleśnictwa Złota wieś, w woj. plan gigantycznego rozwoJU wszyst-

blałostocklm, przy pracy. kich gałęzi ekonomiki i kultury ra-
CAP' ~ fot. Mott! dzieckiej ojczyzny". 

Zespoły artystyczne, balet i .. opera 

Pieśnią · 1 muzyką 
rozbrzmi Wrocław w dniu Kongresu 

WROCŁAW. - W dniu Kon­
gresu Ziem Odeyskanych we 
Wrocławiu odbęd' dę liczne ma 
sowe imprezy dla delegatów I 
mieszkańców Wrocławia. 

Centralna Impreza artystycz­
na odbędzie się w Ba.U Ludo­
wej. Przeszło 1000 artystów-ama 
torów, robOtnłków i chłopów 
WYStit,pi w niej z obszernym pro 
gramem pieśni, tańca, mueyJt;I 
I recytacji. Chór występujący' w 
tej imprezie bę<1złe liczył HO 
osób, zespół taneczny 270 O!!Ób. 
Oprócz tego w centralnej lmpre 
zie artystyczne.i wYstąpllł zesvo 
ły z Innych wojewódz~ Ziem 
Odzyskanych. M. fn, zespół bale 
towy górników kop. „Karol", 
dztect~cy zespół tanec7.ny • 
S7.c'Zec~ I zespół młodych akor 

deonistów z Opol&. Z bogatym 
programem muzyki operowej 
wystąpi orkiestra Opery Wni­
eławsklej, 

W dniu Kongresu w lfC2:ftyeh 
punktach miasta odbędą się ma 
sowe zabawy taneczne I imprezy 
artystyczne. Zakłady pr7.emysło 
we Wrocławia objęły patronat 
nad organizacją tych Imprez. . Ty 
s.ląee osób bawić sle będzie na 
Wzgórzu Partyzantów i na tere 
nach powystawowych. 

Miłośnicy sportu Zaś ujrzą w 
dniu Kongresu ciekawe Imprezy 

· spcrtowe. Na stadionie olłmplJ­
sklm odbędlł się zawody żużlo· 
we z udziałem 16 najlepszych 
zawodnlkó\V polskich w łe.f dzie 
dzłnie sgortu. z: 

mierzonymi - 21SRR a China.mi. bry~ady stalownicze wyprodukowa-
Dziennik „Prawda" w artykule ły 100 ton stali ponad plany dzienne 

pt. „Nowy wymowny przejaw wiel- W hu cie „Pokój" od pierwszych 
klej przyjaźni radziecko-chińskiej" dni zawiązała się szlachetna rywa­
pisze m. in.: Iizacja o palmę pierwszeństwa . W;:il 

Swlat buduJe się tzw. ciąg pieszy, 
Na zdjęciu: fragment budowy ciągu pie­
szego między ul. Foksal a ul. Ordynack!l. 

CAF - fot .Adam f,l:ottl 

Komunikat radziecko-chiński o czą o nią wszystkie wydziały huty Go„ rn1·cy 
przekazaniu . chińskiej czangczuń- Załoga koksowni melduje o wypeł-
skiej linii kolejowej rządowi Chiń- nieniu swego zobowiazania i wypro 
sklej Republiki Ludowej daje nowe dukowaniu 221 ton koksu ponati pla kopalni' ,,Baz· e Dary" 
świadectwo · - żywotnej siły układu 
radziecko-chińskiego z dnia 14 lu-
tego 1950 roku, świadectwo ścisłego z kroniki dyplomatycznej wykonali' J'uz' plan 
wykonywania przez Związek Ra-
d · k' · t h b • WARSZAWA. - Prezes Bady Mini-

Zlec 1 Pl'ZYJEl yc ZO owiązan. strów Józef Cyrankiewicz przylał w 111 k rt ł 
Ogromne znaczenie ma porozu- dniu n bm. ambasadora nadzwyczii.Jnego wa a u 

mienie w sprawie przedłużenia ter I pełnomocnego PolskleJ Rzeczypo~poll-
teJ Ludowej w Związku Snchtllstyc:>.nvr.h 

młnu wspólnego używania przez Re-publik Radz:lecktch, Wacława Lewi· 
ZSRR I Chiny chińskiej wojskowej kowsktego, 
bazy morskiej Portu Artura. W po- • • • 
rozumieniu tym znalazła dobitny WARSZAWA. - w dniu 11 bm. pnsel 

ni · i t k I d · • · nadzwyczajny I minister pełnomorny 
wyraz ezm enna ros a ąznosc I stanów Ziednoczonyrh Meksvku w Pol­
obu stron do wszechstronnego u- ~ce i>an. Manuel J. Gandar:t z~o t.ył wlzy­
trwalenfa I n.chowapla pokoju na I te wiceministrowi Soraw Zagranicznych 
Dalekim Wschodzie i na całym Stefanowi Wlerblnwsklemu. 
świecie. 

. Gł..OSY PRASY CBIRSKmJ Rozmowy . 
PEKIN. · - Pekiński „Dziennik 

Ludu" stwierdza w artykule wstęp­
nym._ że zacieśniający się z każdym 
dniem braterski sojusz Chin i ZSRR 
- krajów, które liczą łącznie blisko 
700 milionów ludzi - jest trwały i 
nienaruszalny. Cały świat w ie od 
dawna - pisze dziennik - o szcze­
rej i bezinteresownej pomocy udzie­
lanej przez rząd i naród Zwiazku 
Radzieckiego rządowi i narodowi 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

Wierzymy - oświadcza na zakoń­
czenie dziennik - że te dwie decy­
zje - o przekazaniu przez Związek 
Radziecki chińskiej czangczuńskiej 
linii kolejowej rządowi Ch iflskiej 
Republiki . Ludowej I w sprawie 
przedłużenia terminu wycofania 
wojsk radzieckich z Portu Artura­
doprowadzą ·do dalszego rozwoju 
przyjaźni I współpracy między Chi­
nami a Związkiem Radzieckim, do 
dalszego zacieśnienia łączącego je 
niezwyciężonego sojuszu or::iz do za 
oewnienia pokoju na Dalekim 
Wschodzie I na całym świecie. 

Amba~ador Chin 
przvbył do Warszawy 

WARSZAWA. - W dniu 17 bm 
przybył do Warszaw:v nowomiano­
v;any ambasador nadzwyc'l:ainy i 
pełnomocny Chińskiej Re-oubliki Lu 
dowej w Polsce pan Tsen Yun-ciuan. 
witany na dworcu przez dyrektora 
orotokołu dyplomatycznego MSZ 
Edwarda Bartola i członków amba I sady chińskiei z charge d'affaires 
p. Yang Chi-ciangiem na czele. Na 
dworcu obecni bvli róv.'Ilież szefo­
wie szeregu przeastawiclelstw dy­
plomatycznych akredl'towaQ3ch w 
W..~wie. · 

w Bundestagu 
o 3 dni wcześniel. 

BERLIN. - Jak podaje agencja 
ADN, przewo<lniczacy Iz:by Lu<lo­
wej Niemieckiei Republiki Demo­
kratvcznei J . Dieckmann otrz:vmał 
w dn. 17 bm. od przewodnkzącej?o 
Bundesta[;(U dr Ehlersa depeszę. w 
której dr Ehlers prosi, ze względu 
na oczekiwany przyjazd do Bonn 
delegacji zagranicznej, o zmianę da 
ty przyj ęcia delegacji Izby Ludowej 
z pcmiedziałku 22 WTZeśnla na dzi<>ń 
19 września . Przewodniczący Izby 
Ludowej NRD odpowiedział tele­
.l!raficznie. że delegacja WYraża zgo 
de na tę prośb.e. 

W skupie zboża 
Piotrków przoduje 

Kutno a 
na ostotn:m miejscu 

·no dnia 15 bm. najlepsze wvniki 
w skupie zboża w woj . łódzkim o­
o;iągnęły powiafy : piotrkowski, łas­

ki i wieluński. Najgorzej zaś w rea 
!izac.ii planu wrześn iowego wypadły 

Łęczyca, Łódź i Kutno. 
Ogólnie w r ealizacji rocznego pła 

nu skupu zboża przodu.ie powiat 
p iotrkowski . kt óry do dnia 15 bm . 
osiągnął .iuż 69,5 proc. wykonania 
rocznego planu. Do tego dnia całe 

woj. łódzkie WYkonało rocmy plan 
w. 51,6 proc„ IJ. miesięcz.:ey w. G2 groc. 

KATOWICE. ZwyefęsJrl 
meldunek nadszedł od dzielnej 
załogi kopalni „Boże Dary". W 
dniu 1 '7 bm. w godzinach 
południowych M.łoga „Bołe 
Dary" pierwsza w przemyśle 
węglowym wykonała zadania 3 
kwartału, składa.jąo jednocześ­
nie postanowienie wyproduko­
wania ponad zanlanowane 'la­
danła kwartalne dalszych tysle 
cy ton węgla. Jest to już drugie 

I w rb. zwycl~two górników td 
kopalni, którzy plerwsJ wykona 
li plan 2 kwartału br. I zdobyli 
<:oitamJar P!"T.P.chodni CRZZ. 

Przemów: enie P. TnRliattie~o 
Tylko rząd 
reprezenłuiqcy 

naród włoski 
może polepszyć 
warunki bytowania 

Dziennik „Unita" opublikował tekst 
przemówienia Palmiro Togllattlego, wy­
głoszonego w Turynie z okazJI zako6-
czen!a śwl~ta dziennika ,,Unita". 
Omawiając na wstę{)ie walkę, któr11 

prowadzlla w elągu całej sweJ historii 
prasa wło~klego ruchu robotniczego, To­
gllattl podkreślił , że &potęgowana siła 
partii komun i st~· czn"j I socjalistycznej 
stawia przed komunistami, socjalistami I 
całym ludem pracuJacym -zadania walki 
7. wpływami prasy reakcyJnej wśród 11a­
rndu włoskiego. 
Dema~l<njąc następn'.e kłamliwi\ I osz­

czerczą propaganl'h: prasy burżuazyJneJ, 
mającą na celu wciągnięcie krajów k:s­
pltallstycznych do nowych awantur wo­
jennych, Togliatti stwierdził, że reakcyJ­
na prasa wioska ukrywa przed narodem 
prawdę o agresji przeciwko narodowi 
koreańskiemu I dolmmenty o zbrodni• 
czeJ woJnfe bakterloloe;lcznej I mor.dn• 
waniu jeńcó'IO< koreaósklch I chińskich. 

J'!st r7.l'C7.ą konieczną, aby masy pra• 
cujace I Ich nartlc u~zcstnlczvly w lde• 
row:tnltt kr:t.1em. Truba r11.dvkalnle po• 
lern1zvć ekonnmkzne warunki żyr.la ro­
łiotnlków, chłonów, mas pracujących I 
Wllrstw ~r~lfnfrh .Jest to Je1nak nlemo:l• 
lfwe bez głębokich reform struktury ro­
spmh.rczej, a reformy te zdolnv Jesł 
zreallzowaf tylko taki rząd, w którym 
reprezentowane bfld!ł przodutace m~ 
11arodu włou.leCP-- ' -



STR. :z. -------------------- „1!1XPRESS lLUSTROW ANY- Nr ZZ-ł 

W zbrodniczym jadzie ,,Głosu Ameryki'' ~ 

d RNNt!f?' znaleźli zachętę do m o r u „LUCYNA": - Do bezpłatnych' 
wyprawek dla noworodków mają 
prawo członkowie związków zawo­
dowych, jeż~li mają za sobą prze­
pracowany okres nie mniej niż 4-
miesięczny, a pobory ich nie prze­
kraczają 800 zl miesię--..znie. Jeżeli 
mąż Pani pracuje dopiero od 2 wrze 
śnia, a nie ma zaliczonej ciągłości 
pracy - nie należy się wyprawka 
bezpłatna. 

Bandycka szai ka 
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

MO'I'derstwo Stefana Martyki, by­
łego AK-owca, artyl;ty i spikera 
Fali 49, było dokonane ze szczegól­
ną premedytacją. 

Droga Stef.ana Martyki 1 ~go e­
wolucja i>d€>0wa j~ charakterysty­
czna dla drogi i prrekonań wielu 
odłamów inteligencji polskiej. 

Po wyzwoleniu :Martyka całym 

sercem slaje w jednym szere'u z 
polskimi masami pracującymi. Po­
rywa go pato.s budown1ctwa Polski 
Ludowej. 
Jednocześnie widzi wroga, który 

21agraża spokojowi pracy 1 oalości 

Pol.3lci. Podejmuje berz;Utooną walkę 

z tym wrogiem. Bije go celnym sło 
wcm, demaskuje jego obłudę i za­
kłamanie, obnaża godzące w Polskę 
ostrze polityki amerykańskiej, o­
strze amerykańsko - hitlerowskiej 
zmowy. 

W audycjach Fali 49 miliony Po 
laków słu.chają jego gł06u uniceet­
wiającego propa~dę „Gł06U Ame­
ryki", BBC, lVIad.rytu itp. 

Martyka demaskuje również te mi 
korne już dziś w Pol9Ce grupy, lt'tó 
re służą spółce Rockefellera i Krup 
pa, Eisenhowera i Gude:iana, kol­
portują szeptem wrogą propag.andę, 
sieją dywersyjną pl otkę, zohydzają 
wielki wysiłek narodu, wzpudzają­
cy podziw świata. 

Stefan Martyka demaskuje i sta­
wia pod pręgierzem zdradę agen­
tów imperialistów, spekulantów, 
chuliganów i najmitów amerykań­
skiego barbarzyństwa. 

Strzelając do Stefana Martyki <l6-

karżeni chcieli zabić ten głos praw 
dy przygw.aildżający kłamstwa „Gło 
su Ameryki". Strzelając do Marty­
ki, byłego członka AK i polskiego 
artysty, syna pol8kiej klasy robotni 
czej i prz-ed.stawiciela pol&kiej inte­
ligencji, która włączyła się do twór 
czej pracy dla dobra Polski - mor­
dercy łudzili się, że uda im się za­
straszyć polską inteligencję, w-zed­
staw icieli polskiej kultury, 

działała w ścisłym porozumieniu z 
W toku przepro-.vadzonego śledz- Pozostali dwaj uczestnicy mordu 

twa ujawniono, że jednym z kiero- Kowalczuk i Pietrkiewicz ciężkimi 
wników bandy był niejaki Zenon razami kolb pistoletów pozbawi­
Tomaszewski, który w okresie oku- li przytomności Zofię Martykę i 
pacji wraz ze swą kochanką 06kar- znajdującą się w mieszkaniu ob. 
żoną Metzger działał w ramach „Ke Mag' k 
dywu" rzeszowtS.k:iego, pozostając w iers ą. 
kontakcie z. gestapowcami. I Po dokonanym morderstwie Metz 

Oska·rżana Metzger w latach 1946 ger wspólnie z Tomaszew&kim opre 
- 1949, utrzymywał~ kontakty · z cO:Vali sprawozdanie ze zbrodniczej 
terrorystycznym podziemiem WIN działalności organizacji w celu prze 
oraz ukrywającym się prz.ed władza kazania go do ambasady USA w 
mi Tomasze-wskim. Waramwie. Osk. Karska e>trzyrnała 

W październiku 1949 r. roz.poczę- polecenie przetłumaczenia sprawoz­
la on.a dywersyjną robotę na szerszą dani.a na język francuski, a n.a.stęp 
skalę. Upraw:ia s7JPiegostwo, melinu nie przek.a:z..ania go w dwóch egzem 
je broń, morttuje konspiracyjną łącz plarzach w języku pou.kim i fran­
ność i werbuje członków do terrory cuskim do ambasady amerykań­
stycmo - rabunkowej handy organi &kie), 
zowanej przez TomaST.ew&k.iego. 

W 1950 r. w Wansmwie Metzger 
zwerbowała m. in. do bandy żonę 
san.a<:yjnego oficera i b. obStZ.arnicz­
kę, oskarżoną Marię Karską, której 
poleciła prowadzenie wywiadu na 
t~reni.e Narodowego Banku Polskie­
go. 

Wiosną 1951 r. na terenie Zlabrza 
Metzger wciągnęła do roboty kon­
spiracyjnej Ryszarda Cieślaka. Cie­
ślak skontaktowany przez oskairżoną 
z Tomaszewskim zosta-ł przez. niego 
zaopatrzony w bro11 oraz otrzymał 
polecenie utworzenia dywersyjnej 

W październiku 1951 r. Karska na 
wiązał.a kontakt z b. pracowniczką 
ambsady USA, Joanną Skarżyńską 
której przekazała ukryte w okładce 
książki materiały. Skarżyńska uda­
la się d-0 sekretarki ambasady Whi­
tla<>sey, której poleciła dostarczenie 
materiału jednemu z wyinych urz.ę 
druków ambasady USA. 

W końcu 1~51 r. banda rozbudo­
wuje Biatkę szpiegowską w celu 
zbierania danych o rozmie.szczeniu 
jednostek wojskowych, u.kładach 
przemysłowych itp. 

grupy na terenie Zabrza. Do grupy Organizacja utrzymując łączność 
tej, która otrzymała kryptonim z ambasadą amerykańską systema­
„Kalina", weszli m. in. osikatżeni : tycznie przekazywała do amba.sady 
Kowalczuk, Sliwiń&k:i, Hrywniak i sprawozdania z dokonywanych przez 
Ickowicz. · jej członków akcji rabunkowych i 

Jako jedną z najważniejszych terrorystycznych oraz zbierane 

ambasadą USA 
Niezależnie od tego, w okresie 

wiosny 1952 r. banda przez jedną z 
łączniczek 5-k.rotnie przesyłała o­
kresowe sprawozdanie ze swej dzia 
ł.a·lności do mieszkania pracownika 
amba.sady USA przy ul. Filtrowej 
w Warszawie. Ponadro Metzger na 
irpotka.n:iu z członkinią bandy Kata­
rzyną Tomaszemską, poin!ormow.a­
ła ją o przekazaniu przez organiza­
cję do ambasady amerykańskiej szy 
fru, po czym poleciła jej słuchać 
audycji „Głosu Ameryki" w języku 
niemieckim, skąd w sposób zaszyfro 
wany miały być przekazywane in­
strukcje dla bandy. 

• • • 
„ZAINTERESOWANY": W 

świetle przepisów prawny;:h istnieje 
możliwość zawarcia małżeństwa na 
(Jdległość. Sprawę tę pre!'r.yzuje art. 
6 § 1 kodeksu rodzin:n()go. Na!eży 
wystąpić do sądu we wlaściwYID 
miejscu zamies7lkania o zezwolenie 
zawarcia takiego małżeil..~t.wa. Stro 
na, przebywająca pom granicami 
kraju, daje swo)e pełnomocnictwo, 
przy czym podpis mus.i być urzędo 
we; poświadczony. 

Sprosłow anie 

Banda dokonała d~ wi06ny 1952 
roku szeregu napadów rabunko­
wych na .sklepy spółdzielcze, m. in. 
n.a sklep WSS przy ul. Grochow­
skiej i PMS przy ul. Miedzianej, Do 
konywano również napadów na oso 
by prywatne spośród inteligencji W dniu 13 września ukazała się u na9 
praeuJ·ące3· . Pieniądze pochodzące z notatka o zobowiązaniu pracownllców tn-

żynleryjno-technicznych, którzy posta-
grabieży przechowywala Karska. Na nowiu skrócić termin wykonania doku­
pady terrorystyczne na oficerów mentacji tecb.nlcznej 69 obiektów, prza 

co zaoszczędzą 2.WO godzin roboczych. 
WP i funkcjonariuszy MO, bandy- Pracownicy ci to Inżynierowie i tech.­
tom sie nie powiodły wobec zdecy- nicy . Miasto-Projekt-Wschód, a nie, jak 
dowan~J· """"tawy napadnięt eh I podallśmy, Biura Proje!tfowanla Zakł. 

.-~ Y • Wlóklennlczych. 

• podnieść produkcję rolną 
e przed terminem wykonać dostawy 

postanawiają pracujący chłopi 
dla uczczenia wyborów do Seimu 

i XIX Ziazdu WKP(b) zbrodniczych akcji zdecydowano do przez sieć szpiegowską materiały 

konać morderstwa spikera Fali 49. wywiadowcze. 
Przygotowa.nia do tej zbrodni ban W kwietniu 1952- r. banda wysła- z.a przykładem klasy robotniczej, I pła.n dostaw, spruda.dzą dodatko 

da roz:poczęla w lecie 1951 r. Metz- ła do amba"3dy USA w Warszawie pracujący chłopi województwa łódz wo 3500 kg żywca. 
ger Ustaliła nazwi6ko i adres arty- memoriaił zawierający oprócz spra- kiego podejmują liczne zobowiąza- W gromadzie Zgorzy, pow. kut-
sty. wozdań :& dokonanych zbrodni żą- ni.a, pragnąc w ten sposób uczcić nowski, chłopi postanowili skrócić 

d · ł · zbliź.a3"ące .się wyhA- do SeJ"mu Pol siewy o 5 dni, zboże dostawią do 
9 wrreśn:!a 1951 r. o godz. 6 rano anie przys ama broni, materiałów """":r 15 października oraz dodatkowo do• 

bandy~;, Cieślak, Sliw!..r.-~.~ Kowal- wybuchowych i radiostacji dla !ilkiej Rzeczypospolitej Ludowej i -... ,..,..~ · · ... _. ~„,_ ........ _, s'"..awią 1000 kg żywca. Oprócz tego 
cxuk i Pi~trkP>n•icz otrzymali· · opis wzmozerua """a~ terrorystycz XIX Zjazd WKP(b). · '"' -„ b k · zorgaruzowana zootanie w groma-
ml.___,, __ rua. „ir~,..+,,.k.i ,..,..az wy•--~ zaJ' n~ra un oweJ. """"""" ~·-.. •:r v~· AJOI~ W czyn.le swym chłopi po.stana- dzie hodowla rasowych kur. 
mujl\cych je osób. Osk. Me~ger Memoriał ten "Pt"Zetłumacrony wia.ią -przede wsz;yEllk.im. "pod.nieść Chło[,)i z. Wygiełrowa V{ -pow. wie 
wska2lała mordercom adres Mairtyki. przez Me~er i Karską ~kazano po:zń.om produkcji rolnej i przyśpie- luńs.kim witają zbliżające się wybo 

.Po zabójstwie Martyki, mordercy W dwie godziny później morder- za pośrednictwem de Call1er do ~m szyć wykonanie zobowiązań wobec ry i XIX Zjazd WKP(b) przedtermi 
p1s2'.l\ ra~rty do am~dy USA, I cy wdarli się do mieszkania Mar- ba.sady USA. W tym samym nue- państwa nowym prreprowadzeniem siewów 
gdzie zda3ą B!}rawozdame ze swej t 1 . ~A.-. . ł nkó rze- siącu Karska na spotkaniu odbytym J · jesiennych i 6Z)'bkim wykon.a."liem 
zbrodniczej działalności i oferują ~a, ("""Ją~ &~. ~~ 0 w w Podkowie Leśnej z de Call.ier Do jednych z pierwszych gro- dostaw. P06tan.owili oni w najbliż-
dalsze swoje usługi. Korzystają z orne or!$.aruzacJi · przekazała jej dla ambasady USA mad, które odpowiedziały na apel szych dniach d06tawić dodatkowo 
pomocy pracownic ambasady USA: Cieślak i Sliwiński udali &ię z trzecie z. kolei eprawozdanie z. dzia- należy wieś Pnybyszyce w pow. 500 litrów mleka i 13 ~czil.iików. 

Skarżyńskie.i, de Callier i Whitles Martyką do oddzielnego pokoju, w łalności bandy. Sprawozdanie to, akiemlewlcklm. Tamtejsi chłopi Do czynu stanęli także chłopi z 
sey, wiążą się z tymi, u których z.na którym Cieślak znienacka uderzył które zawierało m. in. materiały skrócą siew jesienny 0 6 dni, do- grom.ad Anielin i Kazimierzów w po 
leżli zachętę i poparcie dla zbrodni artystę rekojeścią pistoletu w tył szpiegowlSlkie, zostaiło doręczone stawią przewidziane ilości zboża. I wiecie brzezińskim, Brzyków 
przeciwko swemu nm-odowi i swe- głowy, a następnie strzałem powy- przez de Callier procownh:7.ce amba do dn. 1, a mleka do 15 paźdzler- pow. łaski i Lesz.no - pow. lęczyc-
mu pańo-twu. żej skroni śmi:ertelnie go zranił. sady Whitlessey. nika. Wykonując przed terminem ki. (r) 

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------Codzienna nowelka „Expressu" 

Serce zegara 
W. Lidin lee. - Teraz przypatrzę się tro<ihę waszej r~ 

bocie, a potem odrobię arytmetykę. 
- Nie, najprzód skończ lekcje, a potem DA 

pijemy się herbaty, Do wieczora jeszcze dale­
ko, a ty pewnie jadłeś w S"Lkole tylko śnia-

Drzwi Z!l$krz.ypiały cicho. Wysoki, łysy· męż I będę wam w nrlczym przes7'k.a.<lżal. Muszę tyl danie. 
ezyzna pochylony nad stołem pełnym sprę- ko odrobić arytmetykę i napleać wyptaco- - Mama Z06tawila mi koUet i kartofle, 
żyn i innych części zegarowych, obejrzał się wanie. Zaraz przyniosę książlti i zeszyty„. ale nie pozwoliła, abym je sobie sam pod-
nie wyjmując lupy z oka. Na twarzy jeg-0 - „.W ogóle, bracie - zauw.ażył zegar- grzał. Boi się, żebym przy zapalaniu gazu n.il' 
malował się wyraz niemdowolenia. mistrz, gdy Wicio sdedzi.ał już przy nim nad sl)O'Wodował wybuchu! A wczoraj zapaliłem 

- To ja, Wicie„. - z.abrzmial d1li.ecięcy gro rozłożonymi książkami. - Coś jest nie w po- gaz - przyznał IBif: nagle malec - i nic sie 
sile. - Czy mogę wejść? rządku. Oałe popołudnie jesteś sam, praw- nie stało! 

- No, skoro już przyszedłeś, maż1'lSZ tu da? Słyszałem, że się ostatnio pobiłeś z kimś - Taik, tak . - :zamyślił się starzec. - Two 
wejść - odpowiedział starzec, uśmiechając na podwórzu? ja mama cięilko pracuje i ty powinieneś jej 
&ię z leklca. - Nie - odpowiedział Wiclo - to nie ja. pomagać - to znaezy zachowywać &i.ę tak. 

- Nie będę u was długo - powiedział Bić zaczął się Mitia WasyleW"~ ja mu tylko .aby eię o ciebie nie niepokoiła. 
chłopczyk wchodząc do pokoju. - Zootanę tu oddałem. - Ja się też s·ta,ram tak zachowywać! 
tylko chwileczi.~ę - spojrzenia jego pobiegły - No, nie wiem, który z was z.acząl, ale w chłopak zabrał filę do arytmetyki. - Nie, to 
z ciekawością w stronę rozłożonych n.a stole kiaildym razie nie było ro w porządlku. W!~ zadanie nie wychodzi.„ .Cza<Sami są takie v>­

części zega.:-owych. - Co robicie teraz, Miko umówimy się ta:k: zaraz po powrocie z.e szko- dania, które nie dają się rozwiązać.„ Liczba 
łaju Piotrowiczu? Rozbieracie czy składacie ły będzi~z przychodził do mnie, ażeby odro- powjnna się dzielić ... a jakoś się nie dzieli' 
zegar? A czy zegar może chodzńć bez waha- bić lekcje, a gdy skończysz, . będę cię uczył. - Widocznie zrobiłeś gdzieś głup&wo. Ca-
dła? jak się rozklada i składa zegary. ły czas gadasz, więc o omyłkę nie trudno -

- Czekiaj, czekaj„. taki jesteś clekaW'S'ki, od - Naprawdę? - mpytał z niedowierza- zerr:trm.istrz pochylił się nad zeszytem. - No 
razu chciałbyś wszystko wiedz.leć. Wri krze- niem chłopak. - Będziecie mnie naprawdę tak, bracie: pOmnożyłeś dwanaście przez dziP 
sio i siadaj! uczyć? więć i wypadło ci sto d:z.iewięć! Pomnóż no 

- Mikołaju Piotrowiczu, dlaczego tu są - Tak, zupehtle na serio! - starrec wyjął jemcze razi 
przymocowane talde cięilkie odważniki? z ok.a lupę i popatrzył poważnie na swojego - Aha! - ucieszył się chłopak. - Powin-
pytał ro.ale~, sadowiąc się na krześle. małego gościa. - Pokażę ci cały mechanizm no być sto osiem! Tak, teraz wszystko jest 

- o odważnikach, bracie, możemy sobie zegara, wszy.rtkie śrubki, sprężynki i kółecz- w ~ądku! A wiel'\5za nauczę się później. 
porozmawiać szczegółowo - odpowiedział ze- ka, ale teraz zaibi·ea:z &ię do odrabiania lek- już go prawie umiem na pamięć - podniósł 
ga=istrz, podnosząc pincetką jakąś ledwie cji. głowę i w milczeniu ziaczą·ł przypatrywać się 
dostrzegalną śrubkę. - Ale najpnód powiedz - Millrołaju Piotrowiczu - po chwili ciszy .starcoV1'1i, który zmontowawszy ja1klś zegarek. 
mi co innego: pewnie jesteś sam w domu? odezwał się chłopa,k;. - A pokażecie mi i me- przyłożył go teraz do ucha i przysłuchiwał 
Czy mama pra.cuje do ósmej? ' chanizm budz.ika? Nasz budzik chodzi zul>Cł- i;ię tykaniu z taką miną, jak gdyby zegarek 

_,_ Tak - odpowiedział chłopczyk. - Wró- nie źle. Mama nastaw:ia go tak, aby się śpie- septał mu do ucha coś bardzo przyjemnego. 
ci dopiero koło ósmej. szył o dwadzieścia minut, a mimo to spóźni- - Widzisz to kółeczko? - powiedział Miko 

_ Więc przynieś tutaj swoje zeszyty. Zro- łem &ię już dwa razy do szkoły. łaj Piotrowicz do · chłopca. - To jakby serce 
bie ci miejsoe na końcu stołu. Najpierw od- I - Odrabiaj teraz lekcje! - surowo Drzer- zegara. A serce to musi bić równiutko, tak, 
:robisz swoje lekcje, a potem możemy sobie wał starzec. - O budzi.kach pomówimy po- aby nikt n.ie spóźniał się ani do pracy, ani 
porozmawiać. tern. do .szkoły. Twoja mama pracuje w fabryce, 

- $wietniel - ucloozył &.ię Wiclo. - Nie .-- Skończyłem - nowiedział DO chwil.i ma- 1 oj.c~ec da.ł .życie za wielką. ~ę -:- a ty po--! 

winieneś iść przez życie tak, jak zegarek: 
wszystko robić dolcladnie i we właściwym 
czasie. Nazywasz się Wiktor Iwanowicz, praw 
da? 

- Ta'k - odpowiedzi!ał poważnie chłopak. 
- Ale dopiero, kiedy będę do!'06ły. 

- No, dobrze na razie jesteś więc Widem. 
A tymczasem przychodź do mnie codziennie 
wprost z.e S?Jkoły. Możesz Wt.:hodzić bez puka­
ni.a. zostawię ci zaw.sre wolne miejsce na koń 
cu stołu. Teraz napijemy się herbaty, a potem 
zabierzemy się do budzika, który muszę wy­

reperować na jutro dla jednej studentki. -
Starzec postawił przed chłopcem wielką fili­
żankę, pełną dymiącej herbaty. - Weź sobie 
dużo cukru, pewnie lubisz, aby herbata byla 
ba·rozo słodka. 

Siedzieli obok siebie przy wielkim stole, 
pijąc herbatę, ale malec nie spuszczał oczu z 
budzika, którym mieli się za chwiię zająć. 

- Mikołaju Piotrowiczu - przerwał JX\ 
chwili milczenia. - Jak to jest, że można za 
telefonować pcd pewien numer (wiem jaki) i 
tam ktoś podaje „doikładny czas"? Kto to 
jest ten „ktoś" i co to jest „dokładny czas"? 

- Widzisz, synu - odpowiedział z za<lumą 
starzec - „dokładny czas", to nie tylko, że 
zegar nie śpi€6zy się Ani nie opóźnia. Ozna­
cza to też, żebyś ty sam nie spóźniał się ni­
gdy, nie zaniedbywał żadnej sprawy, wszy.st 
ko wykonywał dokł.a<lnie, tak, ażeby inni mo 
gli brać z ciebie przykład. Jeżeli potrafisz się 
tak zachowywać, ludzie będą mieli do ciebie 
zaufanie, będziesz człowiekiem, o którym kat 
dy powie: „Dobry obywatel, akuratny jak ze 
garek". 

Starzec uśmiechnął ~ię i spojnał głęboko w 
oczy chIDpca.: .umumieli się be-z dalszych 
słów. 

( 
IOpr. J. K.) 1 
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Zainteresowanie wyborami wzmaga się Łódź musi być bardziej czysta_ • 
Spisy - już w komisjach I a· z ru I 

Co 5 dni będzie się je aktualizować to iedno z głównych zadań 
Duży ruch panuje dziś od rana w l-0kalu B!u!'a Zesp·ołu Wyborc:i:e­

go przy ul. Piotrkowskiej 104. Dziś bowiem, w czwartek 18 września, 

przewodniczący obwodowych kGmisji wyborczych odbierają przepisane 
na maszynie spisy W'yborców dla swych obwodów. 

Odbieranie spisów odbywa się do „Spisy wyborców wylożone 
godz. 20. Każdy prze\>rodnic:zący ob sa w dniach od 21 do 27 wrze 
wodowej komisji wyborczej otrzy- śnia 1952 r. w godzinach od 11 
muje Po 2 egzemplarze ;spis\\ wy- do 17". 
borców oraz formul.arze i drulti po Ale spisy wyboo:ców mogą się zde 
tnebne <lo wnoszenia ewentualnej .aktuaUzować nawet w ciągu kil:ku 
reklamacji. dni. Ktoś wyjedzie na stale z 'Łodzi, 

Reklamacje, j.ak wiadomo, ma pra kto·ś znowu przeprowad7i się do 
wo v."Ilooić każdy obywatel w związ innej · dzielnicy mia~ta, a więc pod 
ku z nieumieszczeniem w spisie naz innym adresem już będzie głosował 
w.iska uprawnionego do głO&YWania, itd. 

Stacii - Sanitarno- Epidemiologicznej 

W piekarniach i zakładach Rastronomicznych 
przeprowadza się gruntowne porządki 
STAN SANITARNY ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW ZBIOROWEGO ŻY­

WIENIA, BARÓW MLECZNYCH I WYTWORNI ARTYKUŁÓW SPO­
ŻYWCZYCH NIE ZAWSZE JEST ZADOWALAJĄCY. 

A PRZECIEŻ CELEM: ISTNIENIA PRZEDSIĘBIORSTW, WYTWÓR­
NI I PUNKTÓW USŁUGOWYCH JEST JEDYNlE I WYŁĄCZNIE DO 
BRO KONSUMENTA. Z WSZELKIM BRUDEM, NIECHLUJSTWEM -
żRóDŁAMI BAKTERII I CHORÓB - WALCZYMY Z CAŁĄ BEZ­
WZGLĘDNOŚCIĄ. ROBI TO SZCZEGÓLNIE ENERGICZNIE ŁóDZKA 
STACJA SANlTARNO - EPIDEMIOLOGICZNA, KTÓRA ZOBOWIĄ­
ZAŁA SIĘ PODNIEśC STAN SANITARNY MIASTA I OD KILKU 
MIESIĘCY ZOBOWIĄZANIE TO SYSTEMATYCZNIE REALIZUJE. 

nie zamkniętych, a prócz tega wpro 
wadza się nowy typ koszy z przy­
krywami dla zabezpieczenia przeno 
s·zonego z wozów do sklepu pieczy­
wa przed kurzem i brudem. 

Nie ·koniec jednak na tym. Zarów 
no za.kłady gastronomiczne jak i pie 
karnie obowiązane są stale przesy­
łać swe pl.'Odukty do Stacji San.­
Epid„ gdzie się bad:a ich świeżość 
oraz wa~·tość odiywczą. Niezależnie 
od tego kcntrolerzy Stacji odwiedza 
ją pwzczególne placówki. A każdy 
!)'.lieszka.niec Łod:ii może i powini.en, 
mając j<:tkieś zastrzeżenia co <lo ja­
kości produktów, zwrócić się z tym 
do Stacji. 

bądź też umieszczeniem - nieupra- DLatego też przez cały okres, aż 
wnionego. O tym z.aś, czy spisy są do wyborów Urząd Ewidencji Lud­
dokł.adne, przE>Jrnnamy się w nad- no.Sci przy Al. Kościuszki 19 co pięć 
chodzącym tygodniu, gdyż dni będzie składał wykazy zamel­
ocl nietl7jeli 21 bm. do soboty 27 bm. dawanych lub v1rymeklowanych z ob 
włącznie spisy wyborców będą wod'U. · I Przede wszystkim zabrano się do za.kładów gastronomicznych. Eo w 
wyłożone do wglądu publicznego w · W miiarę napł)T'Vlru tych meldun- [ wielu, nies·tety, magazynach i kuchniach rest.aura-0y,inych bakterie mia 
lokalach obwodowych komlsji wy- ków Biuro Zespołu Wyborczego bę ły szerokie pole do popisu. Magazyny nie miały często należytej wen-

Stacja San.-Ep'lrl. stara się prócz 
tego o podniesienie kultury sanitar 
nej wśród pracowników gastrono­
micznych oraz pracowników pie­
karń, barów ozy skle·pów. W tym 
celu odbywają się na prt.ykł:i.d 
wykłady dla perso•nelu barów mle 
cznych I dla. kierowników zakła­
dów zbiGrowego żywienia. W na­
stępnej kolejnooci „na tapetę" wej 
dą sklepy PSS i MHD oraz masar 
nie i punkty sprzedaży MHM. 

borczych. d7...ie aiktualiz.owało spisy wyborców tylacji, skutkiem czego artykuły żywnościowe szybko się psuły. Kuch-
Aby zaś ludność mieintowała się i kierowało ewentualne poprawki nie ciasne i prymitywnie urządzone nie pozwalały na przestrzeganie 

naleźycie, kiedy spisy mdna spraw do po.szczególnych obwodów. elementarnych zasad Jligieny. 

dz.ić, w budynka-ch wszystkich obwo • • • Pr;zykła·dem może być restauracja 
' do"•ych ko~.;~J· 1· "~ybnrczych, na wi Ta jawność spiśów wyborców, pu · t k „ "~~ „' v „Artystyczna" przy ul. Pi-0 r ow-

docznym miej&:u umieszcwne będą błiczna kontrola nad nimi oraz tro sklej 19. Zepsuło się tam w okreo;ie 
w ciągu dnia dzisiejszeg-0 wyv.'iesz- ska, aby spisy były jak najdokład- lata w jednym tylko tygodniu ki,lka 
ki następującej treści: . niejsze - mają swoją głęboką wy- dziesiąt kilogramów gęsiny. Nie po-

Szukaj 
wiatru w polu 

Coraz większe znaczenie prz.y 
wiąruje się do skarg i zażaleń 
11.tdności, które są jedną z form 
krytyki. 

Ale nie wsz~dz!e jeszcze ska.r 
gl i mżalenia załatw1ane są w 
sposób włi>śdwy. Zdarz.a.ją się 
jeszcze fakty _biurokracji, pa­
pierkowej roboty itd. 
Toteż słusznie z.robfilo Prezy­

dium WRN zwołując na wczo­
raj, tj. środę 17 bm., specjalną 
konferencję,, n.a której sprawa 
z.a.łatwi.ani.a skarg i za:iialeń mia 
ł.a być ws.zechstronnie omówi.o­
na. A źe ludzie bardzo często 
swe i.ale v.rylewają w redak­
cjach, na na,radę rzecz prosta 
poproszono i dziennikarzy. 

Nie d.anym jednak było nam 
wz;iąć w niej udział. Bo gdy przy 
byliśmy do budynku Prezydium 
WRN, na ul. Ogrodową, poin­
formowano nas, że narada odby 
wa się na Al. Kościuszki, tu zno 
wu odesłano nas na Ogrodową, 
a gdy wreszcie :Wołaliśmy usta 
lić właściwe miejsce narady -
było już po wszystldm. 

Toteż zgłaszamy skarg~ i m­
żalen:ie: informujcie dokładnie, 
zwtaszcm gdy zwołujecie konre 
rencję w sprawie.„ ska.rg i z.aża 
leń! (och.) 

Dzięki zobowiqzaniom 
lekarzy 

• • poprawi Sił) 

m~~vękrajach kapitalis'tycznych spo- mogło wędzenie i inne zabi~gi kon-

i 
serwa-cyjne. Po zbadaniu gęsiny 

rządzaniu spisu wyborców towarzy- przez Stację San.-Epid„ trzeba było 
szą nieuchronnie rozmaite naduiy- cały z.ap.as mięsa wyrzucić. 
cia. Naj•pospolioiej stosowane jest 
umleszC?..a,nie w spisie tzw. „mar- Wypadek ten nie wymaga chyba 
twych dusz" - nazwisk osób zmar komentarzy. A przecież nie był je­
łych lub •osób nie istniejących, by dyny. Przyczyny zaś leżą w fatalnie 
osoby „M.ufane", podszywając się . z.apl.anowanej budowie zapleC"La re­
pod te nazwiska, mogły kilka razy I staura-cji. WyGtarczy przypomnieć so 
głosować. bie, jak niedawno temu przel:>udo-

U nas kontrola publiczna nad spl- wywano i remontowa.no „Artystycz­
sami Graz ich ja.wność stanowi do- ną", by stwierdzić, że jest to .spra­
datkową gwarancję, iż nadcliodzące wa karygodna. Bo ŁZG planowały 
wybory do Sejmu będą wyrazem przebudowę zakładów gastronomicz:_ 
prawdziwej woli najszerszych mas nych bez porozumienia z władzami 
pracujących. (o) sanitarnymi, trak.tując zaplecze jako 

Mały reportaż 

W szkole na ul. Perla 
Rozpoczyna się z:ebrarne uczennic 

i personelu nauczycielskiego Liceum 
Pedagogicznego w nowym budynku 
s:zkolnym przy ·Ul. Perla. Zebranie 
specjalnie uroczyste. 
Wśród ogólnej cisty rozlegają się 

czytane wyraźnie, ze szczerym, głę­
bokim przejęciem ...::. .s-łowa Progra­
mu Wybo.rczego ł'rontu Narodowe-
go: " „„.Zapewnimy §rednie wyksztalce 
nie wszystkim dzieciom w wielldch 
miastach i ośrodkach przemysło­
wych, ja,k również coraz liczniej­
szym rzeszom dzieci wiejskich". 

Słuchają tych słów przyszłe nau­
czyci€lki, córki chłopów i robotni­
ków. Słuchają z przejęciem, wiarą 
i :miufaniem, bo Progam Wyborczy 
- to rzeczywistość wykuwana rę­
k<tmi ich ojców, braci i matek, rę­
kami kh iSamych. 

„„.Rozwiniemy szeroko budownic­
two teatrów, kin, muzeów, domów 
·kultury, śwletllc i , innych cśrodków 
życia kulturalnego w mieście i na 
wsi.„" 

W słowa wpadają odgł<X:y kucia, 
zgrzyt pił i nawoływania . robotni­
ków, którzy wykańczają drugie 
skrzydło wielkiego, nowego budyn­
ku szkoły. Takiej szkoły nie miały 
dzieci w Polsce sanacyjnej. Tak ja 

snych sal i szczęśliwej przyszłości 
me miały dawniej młode nauczyciel 
ki. 
Toteż dziewczęta z Liceum zada­

ły sobie wiele trudu, by ozdobić ry 
sunk.ami li jak najpiękniej wykali­
grafować swe liczne robowiązania, 
które podjęły dla uczczenia wybo­
rów do Sejmu !i XIX Zjazdu 
.WKP(b). Składa'ły je kolejno na rę­
ce dyrekcji szkoły, czytając głośno; 

Klasa Ub - zobowiązujemy się 
udzielić pomocy kołu przyrodnicze 
mu w zaprowadzeniu hodowli króli 
ków. Koleżanki Struska, Skowerska 
i Wiluś zorganizują codzie=e pra­
sówki poranne. 

Klasa la - zirobi gazetkę na te 
mat wyborów, powięks·zy bibliotekę, 
zorgfill.izuje kolo dyskusyjne d1a po 
zruania dzieł klasyków marksi:zmu­
lerun:izmu, zorgianiruje pomoc kole-
żeńską. · 
Płyną zobowiązania jedne po dru 

gich. Nie brak i nauczycieli, którzy 
róWTuież składają zbiorowe i indywi 
dualne wbowiązania. Nie mi1knące 
oklaski rozbrzmiewają na sali. 

Na zaikończenie, 5zerokimi koryta­
rzami nowej szkoły płynie mocna, 
rado&Il.a pteśń: „Naprzód młodzieży 
świata„." 

SJ?I'awę drugorzędną, interesując się 
głównie przyozdabianiem i powięk­
szaniem sal konsumpcyjnych. Choć 
istniał prziecież przepis o obowiązku 
zasięgania opini.i. u władz aanitar­
nych. 

Obeenie sytuacja uległa radyka.l 
nej zmianie. Nowe kierownictwo 
Łódzkich Zakładów Gastrotmmlcz 
nych nawiązało ścisły k6ntakt ze 
Stacją Sa.n.-Epid. I od kilku mie­
sięcy systematyc-dlie usuwa się do 
t.ychcza.sowe błędy. Za.mknięto już 
jeden z najgorzej urządzonych pod 
względem zaplecza za.kładów 

ba.r „Rzemieślniczy", gdzie prze 
prowadza się gruntowny remont 

Bo w Łodzi musi być czysto, mu 
szą się nadal poprawiać warunki 
sanita.rne, które zależą nie tylko 
od uregulowa.nia spraw wodoclą­
gowo-kanaliza.cyjnych, ale równ)ez 
- i przooe wszystkim - od sta­
rania. samych mieszkańców mia­
sta.. (b) 

Póki czas! 
pod kierunkiem władz sanitarnych. Szanowna Redakcjo! 
Na „drugi ogień" pi;szła restaura- Kończy się trzeci kwartal utra-
cja w hotelu „Savoy". Rozbudowu pień z kalendarzami, a raczej be?. 
je się w niej poważnie pomlesz- kalendarzy biurowych do stctwiani.a 
czenia kuchenne, ma,gazyny, ga.r- na biurko. Zamiast nich zaopatrzo­
mazernię, wprowadza się nowoczes !'\O w br. biura w kalendarze w for 
ne metody zmtwania naczyń i su mie zeszycików. Są one ni.epral~· 

szenia bez używania niehigienicz- tyczne, przyspo.rzają sporo ktopotu. 
nych ścierek. Slowem - pomysł wielce niefor-

Trzecim z kolei zaikł.adem, który I tunny._ . . 
zostanie przebudowany jeszcze w Poniewaz s?r?'wa ~a dotyczy 1~te• 
tyfu ·miB51ącu, jest ' bar „Karaś" przy hi praco:w11.ikow b~urowuch, J~st 
ul Nowomi · ,ki · 14 wystarcza1ąco powazna, aby za30,6 

· . ~J~ eJ · . . się nią należycie. 
~ownGCzesm~" z ty~ z:_sadmcz~- Pragnęlibyśmy tą drogą zwr.ócić 

rru „:i;xirządkarm w zakład„c~ gast .° uwagę wydawców na te braki, at:e­
no~czr:ych Stac~a San„-~id. z,;;1J- by ich, uniknąć w roku przyszłym. 
muJe s1ę „pcrząd:ko;va:ruem bar?w Sądzimy bowiem, że już w chwUi 
mlecznych l zakła~ow produ~uJą- obecnej przygotowywane są nakla­
cych artyk-uły spozywcze, a więc w dy kalendarzy na rok 1953. 
pierwszym rzędzie piekarni. Alarmujemy - póki czas„. 

I tak Z06tanie przebudowany bair Pracownicy PZU 
nr 1 przy zbiegu ul. Piotrkow,,,kiej Łódź. Al. Ko-§ci.u.~zki 51 
i Próchnika, następnie bar w hali szereg podpisów 
targowej przy Placu Niepodległości. 
Ponieważ iaś były wypadki, że mle 
ko i produkty mlec7..ne psuły się z 
powodu z.byt długo trwającego tran 
sportu, będzie on teź skrócony i u­
sprawniony. 

W Łódzikich Z.atkladach Piekarni­
czych natomiast kładzie się główny 
n.a:eisk na sainitarne warunki produk 
cji i prz.e·wozu pieczywa do s·klepów. 
Skutkiem stwierdzenia bardzo wie­
lu braków zamknięto piekarnię przy 
ul. Krailmsa 13. Obok przebudowy 
wnętrza, porządkuje się tam także 
pn;ebiegające w sąsiedztwie ścieki 

ulićzne. Podobne prace wykonane 
będą w piekarni przy ul. Podrzecznej 
nr 7. 

Jeśli chodzi o transport ·pieczywa, 
zmiany 11.ą również wielkie. Łódz­
kie Zakłady Pieka'l"skie o.trzymały o­
statnio kilka nowych wozów szczel 

Od piątku 
oo:odq zmienionq trosq 
tramwaje nocne 
z Chojen do Julianowo 
Począwszy od 19 bm„ na ul. Zgierskiej 

od nr 36 do Bałuckiego Rynlcu prowa­
dzone będą roboty ziemne przy budowie 
kolektora kanalizacyjnego. W związku 
:r; powyższym wstrzymany zostaje na 
tym odcinku wszelki ruch kołowy, Ob­
jazd prowadzić będzie p r zez Plac Ko­
śC'ie\ny, ul, Lagiewnicką i Bałucki Ry­
nek. 
Jednocześnie zmianie ulegnie tra~a 

tramwajów nocnych na linii Chojny -
Julianów. Począwszy od 19 bm. poci ągi 
tej linii kursować będą z Chojen ul. 
R1.g-0wską, Pl. Niepodlegloścl, Plotr lrnw ­
ską, żwirki, Al. Kotciuszki, Zachodnią, 
Zgierską do Julianowa l z powrofem. ~ opieka nad chorymi 

--------------------------------------------·------------------------------~-----------
'Na naradzie roboczej służby 

zdrowia z DRN Łódź-Południe le­
ka.rze padjęli szereg zobowiązail, 
dzięki którym podniesie się poziom 
opieki nad chorymi w tej dzielnicy 
miasta. 

Wszyscy lekarze zebrani na na­
rad~e wbowiązali się systematycz­
nie odwiedzać chronicznie charych, 
przebywających w domu. Będzie to 
dużym udogodnieniem dla osób, o­
pielmją;cyeh się chorymi, gdyi do­
tychczas trzeba było lta,żdorazowo 

wzywać lekarza. do domu. 

Aby pracownicy zakładów pncy 
mieli zapewnioną jeszcze lepszą. niż 

dotychczas opiekę lekarską, zebra­
ni postanowili, że kaida z pora,dni 
obejmie patrl)lllat nad jednym z za 
kładów, trMzcząc się o zdrowie ro 
botnikó~ i sta.n sanitarllY, • (u) 

~=: ~ 
MISTER BROWN: - Jest wolne I MISTER BROWN: - Nie drzeć j' OBYWATEL: - Jestem taki I OBYWATEL: - No, idę do robn-

m!ejsce na budowie... stę 'rem.u da,m skierowanie. komu szczęśliwy! .•. Otrzymałem nareszcie ty! Przyjdźcie dzisiaj wieczorem na 
BEZROBOTNY I: - Dla mnie! b~dę chciał. Zrozumiano?! ,EJ, ty!j t>racę!... tP.n duży plac za bankiem. Tam b~ 

Dla mnie! Już nie pt"acuję od dwóch I Przybliż się. Ma&Z 30 dola,rów? WICEK: - Powinniście teraz do- dę pracował. Może coś wykombinu 
miesięcy! OBYWATEL: - M:a,m„. Proszę_. brze się odżywiać, bo schudliście jemy i dla was .•• 

BEZROBOTNY li: Ja mam oto one." strasznie. Tl'Zeba na.brać sil i zdro- WICEK: - Nie nadwerężajcie 

chora żone i dziecL Ilia mniel wia..„ ~ę tylko, Jesteście ta.cy osłabieni„. 

J 
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W Lodzi odbędzie się 

finał Pucharu Polski 
Koszykarze Włókniarza grają z CWKS, a Spójnia 

wyjeżdża do stolicy 

MAMY już ośmiu pól.finalistów I (Gdańsk). Oba te zespoły natrafiły 
. ~charu Po1sld koszykówki w ćwierćfinałach na przeciwników 

męsJneJ. Są- to bezsprzecznie najlep ligowych AZS (Warsw.wa) i Gwar­
sze zespoły, któ;e w dalszych spot- dię (Kraików), wyższość których mu 
kaniach walczyc będą o tę cenną si.aly uznać. Wyeliminowanie ich 
nagrodę. nie jest jakąś niespodzianką. 

Wszystkie one, Półfinałowe rozgrywki odbędą się 
a więc: Spójnia w nadchodzącą nie<lzielę, 21 bm. 

i Włókniarz Drużyna Włókniarza gra u siebie z 
(Łódź), Ogniwo i ba.rdzo niebezpiecznym przeciwni­
Gward.i.a (Kra- kiem, bo warszawskim CWKS. Mecz 
ków), AZS i odbędzie się na centralnym korcie 
CWKS (Warsza- przy Al. Unii o godz. 16. 
wa) oraz Stal w mniej sprzyjających warun~ 
(Poznań) wcho- kach wyistąpi drugi zespół łódzkiej 

~~- "-"- dzą w skład pi er Spójni, którego czeka mecz wyjazdo 
fi~ wszej ligi koszy- wy do Warszawy, gdzie zmierzy się 

kowej, a klasą z tamtejszym Kolejarzem. Łodzia­
gry, ratyną i doświadczeniem góro nie mają mocno odmłodzony skład i 
wiały zdecydowanie nad przeciwni- jakoś nie mogą się jeszcze rozkrę­
k.iem. cić. Dotychczasowe zwycięstwa od-

W gronie tych najlepszych braku- noszono z trudem - drużyna jesz­
je Kolejairza (Poznań) i Spójni cze nie pracuje na pełnych obrotach. 

PIĄTEK, 19 WRZESNIA 

W dalszych dwóch meczach zmie 
rzy się AZS (Warszawa) z krakow 
skim Ogniwem, a w IW..naniu odbę 
dzie. się spotka.nie Stal (Poz.nań) -
Gwall'dia (Kraków). 

Czterej zwycięzcy powyższych 

spotkań utworzą pulę finalistów i 
grać już będą systemem każdy z 
każdym o Puchar Polski. Finalowe 
rozgrywki odbędą się w Łodzi w 
dniach' 3 - 5 października. 

Za przykładem robotników 

„EXPRESS lLUSTROW Al-.rr' 

Siedmiu członków LZS Kolumna wró­
ciło z Centralnych Mistrzostw Wsi, które 
odbywały się w Krakowie. 

z tego zespołu Cz. Końska grała w 
pierwsi.ej drużynie woj. łódzkiego w siat 
kówce, a trzy inne zawodnlczkl grały w 
drugim zespole. Teresa Banaszek starto­
wała w rzucie granatem 32,95 m I w o­
szczepie. Poza wymienionymi zawodnlcz 
kami brali jeszcze udział: D. Aleksan­
drowicz I M. Matysil<, którzy w skoku 
o tyczce uzyskali po 2, 70 m I weszli do 
finału, Należy zaznaczyć, że Aleksan­
drowicz uzyskał w zawodach kontrol­
nych wynik 2,80 m, co ldasyfikuje go do 
tabeli 10 najlepszych tyczltarzy w woje­
wództwie. 

Wszyscy uczestnicy opowladaja, z en­
tuzjazmem o wrażeniach, jakie wywarły 
na nich U Centralne Mistrzostwa Wsi. 
połączon~ z ogólnopolskimi dożynkami. 
Kol. Banaszek, lttóra już drugi raz re­
prezentowitła LZS woj. łódzl<lego na ml 
strzostwach centralnych - powiedziała 
m. In.: 

- To były wprost niezapomniane 
dni. Widziałam W3pan!ałe dożynki -
przegTad oslagnlęć polskiej wsi, wi-
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Szk od oików U8n nięło ! 

Wojewódzki zlot LZS-ów 
Sportowcy LZS Różyca z zapałem wznawiają pracę 

PRZODUJĄCY do niedawna w w litanii tych, o których była mo­
woj. łódzkim LZS Różyca za- wa na walnym zebraniu odbytym 9 

marł - od marca bież. r., a więc sierpnia . 
cały sezon nie wykaZY\Vał żadnej Oburzenie obradujących na posU: 
działalności. Aż nadszedł dzie1i zwo pawanie pnewodniczącego było tak 
łania nadzwyczajnego zebrania, na wielkie, że nie tylko pominięto go 
którym podano druzgocącej krytyce całkowicie przy v.ryborach do Ra­
działalnooć (a właściwie brak ja- dy i usunięto od W\S'Zeikiej pracy, 
kiejkolwiek działalności) Rady LZS l~cz powzięto uchwałę zabraniają­
Różyca, w szczególności zaś prze- cą mu wstępu na teren LZS. 
wodniczącego ob. Lachmana. Od tej chwili w LZS Różyca wstl\ 

Zaniedbywanie najżywotniejszych pil inny duch. Wrócił zapał do pra­
spraw, notoryczne nieróbstwo, sze- cy. Odizolowani już od zlego wpły 
rzenie demoralizującego wpływu n.a ·wu członkowie LZS Różyca myślą 
garnącą się do sportu młodzież wiej tylko o tym, jak odrobić kilkumiP.­
ską przez uprawianie pijaństwa, Hl sięczne zaniedbanie. Pomyślano o 
mowola, zła gospodarka sprzętem r0zbudowie boiska. Dziś przeprowa­
sportowym i majątkiem ruchomym dza o;ię prace niwelacyjne terenu, 
LZS - oto najjaskrawsze zarzuty· un.:wa się zbędne drzewa i buduje 

działam wielkiego przy!aclela mło- G d' • G \c k 
dzieży - Prezydenta Bolesława Bie· 1 -war la I Órni cze ają 

'100-metrową bieżnię lekkoatletycz­
ną, a v. szystko w tym celu, żeby być 
przygotow<o>nym do zlotu sportowej 
młodzieży wiejskiej, projektowane­
go na 5 pa ·T,dz.ierniika z oka,zji XIX 
Z j.azdu Wr<P(b) oraz Miesiąca Po­
głębiania Przyjaźni Polsko-Radziec-. 
l<iej . 

ruta I Innych dostojników Rządu. 

Doskonała opieka na obozie przy- Zaległe spotkan1'a 
gotowawczym w Garczynie oraz na 
mistrzostwach w Krakowie zobowlą- CWK s 
zuje nas do jeszcze Intensywniejszej! ro„egra . 
pracy sportowej na wsi. 6 

l.f!kkoatlecl LZS Kolumna nie poprze­
stali na udziale w t:vch lmurezach. \V 
ub. niedzielę roze~rall towarzyskie za­
wody z Kolejarzem (KaTsznlca), nawią­
zując tym samym łączność z miastem. 
Mecz zakończvł się zw:vclęstwem Kole­
jarza 53:32 pkt. W ramach tych zawo­
clów Matysiak (LZS) uz:v•l<ał najleuszv 
w Kolm:nnle wynik na 1.500 m - 4.45.6, 
a Leo (Kolejarz) w kuli 5 kg wynil< 
lZ,90 m, 

Korespondent „Expressu Il." 
R. KOKOSZKO 

chłopów 

w ciągu tygodnia 
W związku z v;yjazdsmi za gram 

cę ligowa drużyna piłkarska war­
szawskiego CWKS ma pewne zale­

• głości w 1'1istrzo 
stwach ligowych. 
Wolnych fa~rmi-
nów świątecz-

nych nie ma, 

Niewątpl!wie na zlot pośpie.szą 
niemal wszysfaie LZS z terenu wo­
jewództwa łódzkiego. Zaproszenia 
JUZ zóstały rozesłane, napływają 

więc pierwsze zgłoszenia. Organiza­
torom zjazdu chodzi jednak o to, że 
by naplynęly one jak najszybdej, 
gdyż chcą wiediicć, ja.ka liczba u­
czestników weźmie udział w zlocie 
i na co mają być przygotowani. To 
im ułatwi pracę organizacyjną. 

14.10 Dla kl. n - opow. pt. „o dwóch 
Tereskach". 14.30 Dla klas V-VII „Muz. 
węgierska - aud. słowno-muzyczna z cy 
klu; „Muzyka różnych narodów". 15.00 
Muz. tan. 15.10 „Pląeka z ulicy Barskiej" 
- odc. 2 pow. K. Koźniewskiego. 15.30 
Dla świetlic dziecięcych „Pod znakiem 
Borsunia" - odc. 2 pow. A. żab!J'iskiej. 
16.00 Utwory wiolonczelowe. 16.20 Pro­
gram lokalny. 17.45 Korespondencja z za 
granicy. 18.00 Koncert. 18.30 Radiowy 
Klub Racjonalizatorów. 18.50 „O tym ! 
owym" - aud. J. Wołowskiego. 19.00 Pro 
gram lokalny. 19.30 Muzyka i aktualno­
ści. 20.0D „Ludziom planu 6-letnlego". 
20.40 „Lewanty" - fragm. pow. A. Brau­
na. 21.30 Muz. tan. 21.50 Kronika kultu­
ralna. 22.20 „Na dobranoc". 23.00 Muzyka 
kameralna. 

Sportowcy Poznania 
trzeba więc ro­
zegrać te spotka 
nia w dnie po­
wszedL\ie. 

Pier\vszy zale­
gły mecz z Gór­
nikiem (Radlin) 

rozegra CWKS już w nadchodzącą 

sobotę 20 bm., a we wtorek przyszle 
go tygodnia również swego czasu cd 
wołane spotkanie z krakowską 

Gwardią. Oba te mecze odbędą się 

w Warszawie. 

Podczas zlotu. rozegrane wstaną 
zawody lekko.atletyczne, piłki ręcz­

nej (siatkówki i kos.zykówki) odbę­
dzie się rfrwnież wyścig kolarski dla 
zawodników starszych i juniorów. 

Nowy - Tankowiec „Nebrasca" - 19 
Im. St. Jaracza - „Grzech" - 19 
Powszechny - „Zwykła sprawa" - 11 
Mały - „Zielony gil" - 19.30 
Muzyczny - „Niespokojne szczęście" -

19.15 
Arlekin - „Rzepka w przedszkolu" - 10; 

„Dzielny gród" - 17.30 
Cyrk Nr 8 (Pl. NlepOdległo~cl) - dztł t 

codziennie pocz. godz. 19.30, w niedzie­
le 15.3-0 I 19.30 

llOINIA 
BA.JKA - Dubrowskl - 17, 19 
BAŁ~YK - Na manewrach - 18, 18.lS, 

20.30 
GDYNIA - Program naukowo-oświatowy 

- 17, 18, 19. Płomienie - 20. Program 
dla najmłOdszych - 16 

1 MAJA - Rzym miasto ot'warte - l'f, l!ł 
MŁODA GWARDIA - Skarb - 16; We­
sołe kumoszki z Windsoru - 16, 20 

MUZA - Bez adresu - 18, 20 
POLONIA - Dnl fllmów polskich -

Mazowsze - 16.30, 18.30, 20.30 
PRZEDWIOSNIE - Akcja - :a - 18, 20 
REKORD - Kawaler Zlotej Gwiazdy -

17.30, 20 
ROl\1A - Mury Malapag! - 18, 20 
SOJUSZ - Hrabia Monte Christo I ser. 

- 16.30, 18.30 
STYLOWY - Strefa zachodnia - 18, 20 
S\'VIT - Mistrz Alesz - 18, 20 
TATRY - Dziewczęta z baletu - .18, 18, 

20 
WISf.A - W stepie - 16, 18, 20 
\VLÓKNIARZ - Dni filmów polskich 

Mazowsze - 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOSC - Pod niebem Sycylii -

15.30, 18, 20.30 
ZACHĘTA - Kariera w Parytu - 18, 20 

popierają czynem Program Frontu Narodowego 
Biorąc przykład z robotników 

chłopów Wielkopolski, którzy czy­
nem produkcyjnym odpowiadają na 
Program Wyborczy Frontu Narado-

Musi paść 
zwycięska bramka 

Neutralny sędzia 
poprowadzi zawody 

Kolejarz-Gwardia 
Decydujący trzeci mecz Gwardia 

- Kolejarz, który odbędzie się w 
niedzielę, na stadionie przy ul. Ki­
lińskiego 188, sędziować będzie neu­
tralny arbiter wyznaczony przez 
GKKF. 

Nie je6t wyklucr,one, że w nor­
malnym cz.asie gry wynik meczu bę 
dzie remisowy i wówczas zajdzie ko 
nieczność m.rządzenia dogrywki, aż 
do chwili zdobycia przez jedną z 
drużyn zwycięskiej bramki. 
Mając właśnie to na uwadze po­

stanowiono mecz z.acząć wcześniej, 
a więc już o godz. 15. 

wego i witają XIX Zjazd WKP(b), 
sportowcy Poznania podejmują licz 
ne zobowiązania mające na celu 
podwyższenie sprawnoki fizycznej 
oraz wykonanie prac społecznych 

przy obiektach .sportowych. 
Cuorurowie przodujących kół spor 

to-v..-ych ZS Stal przy Zakładach im. 
Stalina postanowili m. in. wykonać 
do 31 października br. limit SPO, 
sklasyfikować do końca roku 300 
sportowców oraz przepracować przy 
odbudowie swego stadionu ·t.500 ro­
bocrogod:lli.n. 

Ponadto zobowiązali się zorganizo 
wać do końca roku 5 imprez spor­
towych w spółdzielniach produkcyj 
nych. 

Cuonkowie koła sportowego nr 55 
z ZS Ogniwa w Poznaniu zobowiąza 
li się zwiększyć aktywność w życiu 
sportowym, postanawiając przekro­
czyć ?ldobycie przewidzianej ilości 
odznak SPO o 50 proc. oraz włą­
czyć się do akcji łączności między 
mia6tem i weią przez organizowanie 
zawodów sportowych z udziałem po 
bliskicł). Ludowych Zespołów Spor­
towych. 
Członkowie koła postanowili rów 

nież pobić wiele rekordów życio­
wych w lekkoatletyce. 

Mecz piłki ręcznej 

To bądzie 
groźny przeciwnik 
dla łódzkiego Włókniarza 
Męskie drużyny piłki rqcznej ro­

zegrają w niedzielę 21 bm. dalsze 
spotkani.a finałowe o mistrzostwo 
Pol.ski. Znów odbędą się trzy me­
cze, a jeden z nich ujrzymy w Ło­
dr.i. Grać będzie Włókniarz z Budo­
wlanymi (Chorzów). 

Budowlani - mistrz Po~ki - to 
dla Włókniarza jeden z naJgroźniej 
szych przeciwników, który nic nie 
stracił z dotychczasowej klasy gry. 
Najlepszym tego dowodem jest zwy 
cięstwo, ja.kie w ub. niedzielę uzys­
kał w spotkaniu z katowicką Spój­
nią w stosunku 14:6. 
Włókniarz rozegra mecz z Budo­

wlanymi na własnym boisku przy 
Al. Unii o godz. 11. 

Patrząc n.a zapał i rozmach z ja­
kim LZS Różyca I>rzystąpił do orga. 
nizacji projektowanego zjazdu, mo­
żemy być pewni, że impreza ta na• 
leżeć będzie do udanych, a osiągniq 
ty sukces zachęci organizatorów do 
dalszych wysiłków nad odzyska­
niem utraconego przez szkodników 
terenu. Dawniejsw skandaliczna 
gospodarka sprawiła, że w kasie 
LZS Różyc.a nie przelewa się, toteż 
bez pomocy finansQwej ze strony Ra 
dy Wojewódzkie} LZS zapewne $ie 
nie obejdzie. Są<lz.imy jednak, że 
władze nadrzędne nie odmówią po­
parcia finansowego placówce, w któ 
rej zapanował już zgoła inny duch. 

Nocne dyżury aptek 
Dz\sleJsze j nocy dyżut ują następujące 

apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 5ł, 
Limanowskiego 37 \ Al. Kościuszki łi. 
Dyżur położP1czo-gtnekologlczny: dztł 

całą dobę dyżuruje szpital Im. M. <;:urie­
Skłodowskie.1. ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

Pracownicy poszukiwani 
Palacz kotłowy potrxebny natychmiast. 
Spółdzielnia Pracy tm. Wł. Hibnera, 
Łódź, ul. Urzędnicza 36. 2385-K 

2 kom;truktorów, 1 technika-elektryka, 
1 mechanika-precyzyjnego, 1 blacharza 
samochodowego zatrudni natychmiast 
Wytwórnia Filmów Fabularnych. Zgło­
szenia· przyjmuje· dział personalny, ul. 
Sienkiewicza 33. 2400-K: 

................................. „ ................................ „~ ..................................................................... „ ................ „ .................................................... „ 

Po powrocie z objazdu do siedziby Ko 
mitetu usłyszał daleką, lecz intensywną 
strzelaninę; były to odgłosy bitwy, roz­
grywanej przez grupę Li Sai z Ameryka­
nami. Amecrykanie strzelali jak opętani z 
okien i otwor6w w dachach zajętych 
przez siebie will. 

Gia Vir ,postanowił osobiście zbadać sy 
tuaicję. Podjechawszy do skrzyżowania u­
lic, . zaczął wypytywać o wieści z pola 
walki panyzant6w, kt6rzy właśnie obsa­
dzili posterunek. Nie potrafili mu oni jed 
nak udzielić dokładnych informacji, wo­
bec tego wysiadł z auta i poszedł pie~zo, 
wiedziony odgłosem strzał6w. 

Przy jakimś na wp6ł zrujnowanym 
murze natknął s·ię na metalowca. Dowie­
dział się od niego, że wprawdzie wielu o­
chotnik6w padło, ale niem~l wszystkie 

193) 

budynki zajęte przez Amerykan6w zosta 
ły podminowane. Tym razem Ameryka­
nie znaleźl,i się jak myszy w pułapce, Ko­
reańczycy bowiem mogli w każdej chwili 
wysadzić w powietrze domy, w których 
nieprzyjaciel się zagnieździł. 

Gia Vir i metalowiec wr6cili do do­
wództwa. Na schodach domu drzemali 
partyzanci, nawet podczas snu nie wy­
puszczając z rąk automat6w i karabin6w, 
zdobytych na wrogu. W pokojach na 
skutek gorąca było parno i mimo zwiesza 
jących się z sufit6w zapalonych wielkich 
lamp, powietrze było gęste i szare jak 
mgła. Z podw6rza dochodził habs silni­
k6w samochodowych zapuszczonych w 
obawie przed zamarznięciem. Mróz bo­
wiem był trzaskający. 

Po kr6tkiej dyskusji postanowiono wy- I 

słać za mia.sto patrole celem nawiązania 
beZipoŚredniego kontaktu z przednimi stra 
żarni wojsk ludowych. Pomimo straszli­
wego zmęczenia Li Sai objął komendę 
nad jednym z patroli. 

D~ień zapowiadał się spokojny i jasny, 
gdy Li Sai znalazł się w pobliżu party­
zanckich stanowisk. Gwizdnął w um6wio 
ny spos6b i po chwili usłyszał odpowiedź. 

Zgarbiona, szczupła postać starego Dun 
Po ukazała się na ścieżce. 

- Nie podejrzewają nawet naszej obec 
ności tutaj ani też założonych pod nogami 
min! - rzekł przyirłumionym głosem. 

Dun Po odprowadził kawałek metalow 
ca i patrol, wiodąc ich ostrożnie pomiędzy 
amerykańskimi posterunkami. Kiedy mi­
nęli już zabudowania, patrol podzieiił się 
na małe gr.u,py, liczące po dw6ch lud.l.i. 
Metalowiec wraz z młodym dezerterem z 
armii półudniowo - koreańskiej poszli 
wzdłuż oblodzonej drogi leśnej. Spomię­
dzy ośnieżonyc!1 wierzchołk6w drzew wy 
glądał czysty błękit nieba bez żadnej 
c~murki. Dzień już był w pełni. 

Nagle ze wszystkich stron otoczyli ich 
żołnierze armii ludowej, składającej s.ię z 
Chińczyk6w i Korea11czyk6w. .Metalo-

wiec i jego towarzysz podnieśli ramiona 
w g6rę. Oświadczyli, że są partyzantami 
z Seulu i prosili o doprowadzenie do do„ 
w6dztwa. 

Na początku żołnierze patrolu armii lu 
dowej traktowali ich z nieufnością. Stop­
niowo jednak ci i owi zaczęli ich wypy­
tywać, co się działo w Seulu podczas u-

. biegłych miesięcy. Li Sai opowiadał im W' 

czasie marszu o okrucieństwach popełnio­
nych w mieście przez Amerykan6w i woj 
sP.a południowo - korea11skie. Głos mu 
drżał, gdy wspominał nazwiska poszcze­
gólnych torturowanych i masakrowanych 
obywateli. Po paru godzinach marszu na­
trafili na kolumnę, dążącą w kierunku 
stoEcy. ZatrzymaE się. , Jeden z żoin ierzY 
patrolu wyjaśnił przybyłym towarzy­
szom, że prowadzą do swego dow0dztwa 
panyzant6w z Seulu. Wśr6d żołnierzy za 
panowało poruszenie. Metalowca i towa­
rzyszącego mu młodzieńca zasypano mn6 
stwem pyta11. Żołnierze jeden przez dru­
giego dopytywali ~ię o swe rodziny, wstą 
pili bowiem dawno do armii ludowej i 
opuścili stolicę natychmiast po wy lądo­
waniu Amerykan6w w Jonczon, pozosta„ 
wiając w Seulu żony i dzieci, o kt6rych 
do tej chwili nic nie wiedzieli. (D.c.n.) 
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